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Z  W  ar stawy d. fl Marca.
W  I m i e n i u  N a y  i a ś u i e  y  s z  e g o  

A L E X A N I J R A  I.
C esarza  W szech  H o s s y y ,  K ró la  Polskiego

&C, &C. ÓiC.
Namiestnik Królewski w  Kadmie Stadu. 

Chcąc uadać wzrost k fa iow em u  Gór* 
nictwu i p rzy p row ad zić  rozliczne w Kró* 
lestw ie  Polskiem kopalnie wszelkich kru­
szców  i rzeczy  k o p aln ych  do takiego sta-* 
E u, aby przez rozszerzenie d a w n y c h ,  o d ­
kryc ie  n o w y c h ,  oraz przez doskonalsze 
sposoby ich w y d o b y w a n ia  i wyrabiania  
s ta w a ły  się c o  raz  pożytecznie/szcnti dla 
kraiu , i obudzimy przem ysł osób pryw a-1 
tnych do szukania korzyści  z  górn ictw a, 
Ea przełożenie K om m issyi  R z ąd o w e y  
S p ra w  W e w n ę trz n y ch ,  po wysłuchaniu 
?dauia R a d y  Stanu w  ogólnem zgrom adze­
n iu , postanowiliśmy i stanowiensy :

§. i. D U  bliższego z a w ia d y w a n ia  i 
ł *trMdniania się na mieyscu w szystkiem i 
Sorhię2eini p rzed m iota m i,  ustanawia się 
G łó w n4 D y re k c y a  G órn icza  w K ie lca ch , 

*  mieyscu środkow em  terażnieyszych 
aaakom itłzych kopalni.

G łó w n y n i  iey  óbowiązkiensj będzie 
śnieć szczególny dozor nad w szystkiem i 
bądź w z iem i,  bądź nad ziem ią znayduią* 
Ccmi się k ru s z c a m i,  rob o tam i,  bud ow la* 
m i ,  składami i funduszami górniczemi.

D o  niey n a l e ż y , usuwać w sze lk ie  
W ieyscow e p r z e s z k o d y , u ła tw ia ć -ś r o d k i  
ku n o w ym  odkryciom  potrzebne, daw ne 
kopalnie rozszerzać , i w szystko  przedsię­
brać , co doskonalenie górnictwa w  c a ły m  
k ra iu ,  i płynące z niego p ożytk i  p o m n a ­
żać może. —  W  tym  w zględzie starać sig 
będzie, aby p rzy  z y s k ow n e/  reprodukcyi 
kruszców i  innych rzeczy  kop aln ych  z a  
pom ocą górnictw a d o b y ty c h  nie upadało 
także  rolnictwo w okolicach kopaln i,  hut i  
f a b r y k , a oprooz zatrudnień g ó r n ic z y c h ,  a. 
by ta m ie  handel i p rze m y sł  podniosły  się. 
“ ■* N ayszczegółn iey  zatrudni się D y re k c y a  
g ó r n ic z a ,  żeby wszelkie kruszce i r z e c z y  
kopalne z z iem i,  iako  pierw iastkow e m a- 
t e ry a ly  W ydobyte , podlegały p r z e tw a r z a ­
niu na sp rzęty ,  narzędzia i rozmaite rze­
c z y  n a yp o w szech n ie y  w  kraiu do użytku  
ludzi potrzebne.

§• a. D / r e a c y a  G łów n a  sk ładać się



)f  2JLO  V
b ę d z i e : z D yrektora  G órnictwa, z N adzorcy 
O kręgów  g ó r n ic z y c h , z N adzorcy  M achin 
i B u d o w li ,  z N adzorcy  Ekonom icznego 
dóbr narod ow ych na fundusz dla górni­
ctwa w y z n a c z o n y c h , i S y n d y k a  przestrze- 
gaiącego praw  i urządzeń g órn !ezych , któ­
ry razem będzie Sekretarzem  głów n ey  
D y  rekcyi.

$. 3. W  tey Hyrekcyj z głosem d orad­
c z y m ,  iak o  A ssesp ro w ie , zasiadać b«dą: 
Kruszcoroicrnik (  Mark - Scheyder ) Fro- 
fcierz g łó w n y ,  R ew izor  rachu n k ow y, kaj- 
tyer  g łów ny i razem M ag a zy n ie r ,  Kontro- 
ier kassy i razem Fisarz m a g a z y n o w y ,  
protokolista okręgow y , który przytem  ry ­
sownikiem b y d ż  powinien.

4. Archiwista będący przytem tłu­
m aczem  , R eg istrator , będący o ra z  pier­
w s zy m  kan ^ e tl is itą i  E x p e d yto r  eędący ra- 
aem drugim Kąijcellistą , akładaią kancel- 
la r y ą  g łów n ey  D yrek cy i  górniczey , która 
Nadto do posługi będzie miała dwoeh po. 
sługaczow  p ie s z y c h ,  i trzeciego, fetory 
konno służyć m a

§. 5- C ała  przestrzeń kopalni i hut 
dzieli się na górnicze d o z o r s tw a ,  których 
peraz ustanawia się p i ę ć ,  a te są następu­
jąc e :  1) M iedzianógO(*skie D ozórstw o , 3) 
O lkusko • S iew ierskie , 3) Suchedniowskie, 

4) Sąm sonow skie  , 5) Pankow skie ( ie ie ii  
na ostatnie dozorstw a górnicze zą y d z ie  ze­
zw olen ie  N ayia in ieyszeg o  Pana.

6. I)o2ocstwo składa się z D ozorcy , 
z  Szychtm aystra  i Z a w ia d o w c ó w  (V > i-  

w a l te r )  nad rożnetni hutami p rzełożo­

nych.
§• 7- D y re k e y a  górnicza zostaw ać bę­

dzie pod ogólnym  dozorem  K om m issyi  
R z 'id o w e y  Spraw  W ew n ętrzn ych  , a s z c z e -  
g ź l n m  yi*rzctMł|cłwei» Członka kierują­

cego W y d z ia łe m  g ó rn icz ym , który 
strzegą , at>y w j z y s c y  urzędnicy .i oftieya- 
liści do górnictwa należący ściśle twoiefr 
ofeowiązkow .pilnowali , i podług przepi­
sów  i urządzeń postępowali. —  D pkierij ią-  
tegp górnictwem  należy  co rok ra* p.rzy/ 

.naymniey zw ied za ć  przestrzeń kopalni j  
h u t ,  i obieżdzać jjórnicze dpzorstwą,

;§■ 8- G łó w n a  D yrekcya  górnicza w  
Kielcach ma bezpośrednie zw ierzch n ictw ?  
nad wszystniemi górniczemi dozorstw ąm ij 
i czuw a pą mieyscu nąd w y k o n y w a n ie ^  
w szystk ich  robot górniczych i hutnych.

§. 9. Jak w  G łó w n e y  D y  rek cy i ,  tale 
i w  dazorstw ach górniczych, dla o d b y w a ­
nia iednostaynie czynności u rz ę d o w y c h ,  
mais bywwć p osied zen ia ,  na których sta­
n ow ić  się będzie większością g ło s o w , a «f 
p rzyp adk u  ich równości prezyduiący  rzece 
rozw iąże.

$. to .  Jeśliby większość głos.ow w y p a ­
d ła  p rzeciw  zdaniu D yrektora  górnictwa , 
w  takim p.rzypadku Członki D y  rekcyi 1 D y ­
rek tor ,  prześlą natychm iast do zaw iaduią-  
cego krajowem górnictwem swoie zdania, 
wraz zściagaiącemi się do nich pow odam i.

§. i i .  O soby, pa w yrażon e paragrafem 
pginr. ninjeyszego w y ro k u  urzędy , składa­
jące O yre k cy ą  górniczą w Kielcach , będą 
m ian ow an e przez Króla, na podanie Kom - 
m issyi R ząd ow ey  spraw w ew nętrznych O- 
soby zaś aa w yszczególnione urzędy w $. 
g c i m , Ła przedstawienie D yrekcy i  górni­
czey ,  Kom m issya R ządow a spraw w e w n ę ­
trznych mianuie Kanceilaryą i Z a w ia d o w ­
c ó w '( V e r w a l te r )  hut D yrektor  ustanawi*.

§. 1.2. Skoro główne D y rek cy a  górni­
cz a  urządzoną będzie, zatrudni się n a tyc h ­
miast u fo łm ew an iem  korpusu górników.

y  . j  Fod  bokiem D yrek cy i  g ó rn ic z e j



zaTortom rzkoła  górnic :U p r a k ty c z ­
n a ,  w celu  kizt il jvti i do  kopalni przędni- 
kow  i  ofl eya h . ow  Plan tak o w e y  szkoły  
przez K om m tssyą R ządow ą s p ra w  w ew nę- 
trzu yeh , łącznie a Kom m ^si | ft 4dową 
w yzn ań  reh giy n y ch  i ośw iecenia , w y p r a ­
cow an ym  będzie.

§ 4  A by o sady górnicze i fabryk* 
przestrzeni kopalń  zakładać' s ię  raaiąee, I ł -  

<Uey pszeszkody w sw oicn początkach  i 
dalszym  wzroście m e d o z n a w a ty , cała ta ­
kowa przestrzeń górnicza będzie w oln ą  od 
Wszelkich stanowisk i przechodow  w o y -  

•ka , a  osoby zupełnie górnictwu oddane ,  
»w il- ,a ą $’• od wszelkie i powinności 
W oyshow ey służby,

J  i j .  W szelkie  urządzenia górnicze do­
tąd u ż y w a n e ,  zachowuią się ty m c z a s o w i*  
% warunkiem, i i  w żadnym  przypadku p ra­
w om  w fam ości psy w a łn e y  szkodzić nie- 
•nogą. R om m issya  R z ą d o w a  spr^w w e ­
wnętrznych zatrudni się zebt«ni«itt i uło­
żeniem księgi praw g ó r n ic z y c h ,  cały kray  
Obow iązyw ać m aiących, i p oda ią do po­
twierdzenia K z ą io w i .

§. 16 Na fundusz górnictwa w  K ró le­
stwie P ołsk iem , W yznaczam y dochody z 
dóbr Kielce , i ł ż a ,  bcrdzęcin, Suchedniów , 
®aYłisonóW, N'awkow,E-oorow t ik i ,  Sfrlikćw, 
kfófe w y łąc za m y  pod ao2oru s\ładzy 
*«rżądzaląćey dobrami narodOwem t oa 
^nia igo Lip ca  r b. przeyda te dobra pod 
**oZor zflwiadoWezy K om m lssyi Rządo- 

spraw  wewnętrzny eh , która ie stosd- 
* h łe do p >trzeb i pi-dniesieHia górnictwa, 

** zniszczenia w nich iednak rolnictw a

5- 17. Kom m issya R z ąd o w a  spraw w e- 
t k h ę f r w ^  0j 0^y n rgan izafy  ą , obeynfuią- 

fadiiie obow iązki  i zatrudnienia do

)( 24 * -»
L )/rek e yi lub) rfo so rrtw  tyfrńieżyeh i/ateżą- 
c e ,  i przepisze p o trze b n ą  o td y n a e y ą  p o ­
rzą d n eg o  c zy n n o śc i odbywania'.

g. t f  lVykonanie  nin ieyszego  posta­
n ow ien ia,  które w Dzienniku Praw ma 
b y d ź  p v B .ieszo zo n t, Roninrissydm R z ą d o ­
w y m  spraW w e w n ę tr z n y c h , o ra z  p rzy ­
chodów i skarbu-, w czein dc którdy if&łe- 
ży  poriłczamy.

D z ia ło  sie w  W arszaw ie  r a  posiedze­
niu Rady adminfistracyyney dnia zogO L u ­

tego inki* 1 8 1 óv
( h  odpisano-> 2 d ie c ie  k.

R adzce Sekr SU iiu , J e n e a ł  B ryg a d y . 
( Podpisano > Kosiecki

M in ister S p ra w  Wew i P olicy i.
( Podpisano') T .  M o s t o w s k i *

Zgodno z o ry g in a łe m : 
RadzCa Sekr: S ta n u , Jenerał Brygady, 
ą P o d p isa n o ) L osu tk i
Za zgodność.

A . Kor t u i> S e k r  Jen; j

iKtmm hiya R ządow a Przychodów i  Skarbu.
W celu aapobieżenia s z k o d z ie ,  którą 

p ryw atn e  osoby przez  fa łszyw e w yo ora-  
ie n ie  wartości wewnętrzney pieniędzy 
Pruskich ponosićby iwogły don osi,  iż 
w ie lorakie  dośw iadczenie  i próby na t c y ie  
monecie Mennicy W arszaw skiey  zrobione 
•l-jslatecznie przekonały , i i  wspomnione 
monaty są wybite na stopę następuiącą:

B) Stare ta lary  Pruskie z ie d p e y  g rz y w -  
' ńy srebra czystego z popiersiem w 

mandat że - - Só zł. 4 1/2 gr."
b) T ak że  d w u złotó w k i  «zyli (8 gute Gro- 

sChen • Stiiek ) * 8d zł. 14 gr.
c )  T akże  złotow kt dzy li  ) 4  g. Groschen- 

Stiick - - - - SS do 89 *ł-
a j N e w e  tnlary Pruekie t  popiersiem bez

( * ;



•tun duru  .  .  . gg ^  <f gr>

») T a k i e  d w u złotów ki - 85 zr. 5 gy 
f )  T a k i e  z ło tó w k i  .  .  86-zł. 6 gr.

S tosow n ie  w ie c  do tey  wartości we- 
w n ętrzney m us:ało nastąpić ocenienie kas- 
sow e tych gatunków w  skutek w y ro k u  Nay- 
iaśm eyszego Pana z dnia 1 Grudnia 18 '5 ,  
k ttre n  artykułem 3 w szelk ie  m onety z a ­
graniczne iak o  m aterj ał ocenić , i do ce­
ny  sakupu srebra p o  84 złote za  grzyw nę 
srebra czystego zastosować zaleca. —  Co zaś 
się ty c z e  monety byłego Xięstwa W a r ­
szawskiego-, Która . iako pieniądz kraiow y 
w  ea łk ow itey  w artości  nomiaalney w kur­
sie kassow ym  zachow aną zo s ta ła ,  ta iest 
w ybita  ;

a )  T a la r y  po 85 zł. * iedney g r z y w n y  
srebra Czystego

b) D w uzłotów ki po 86 zł. 15 gr.
c)  Z ło tó w k i  po 87 zł.

W  W arszaw ie  d. 29 Lurego 1816 r. 
Minister Prezyduiacy  
(p o d p .ł  M atusiew icz.

S e k re ta rz  Jen eraln y

fpndp.) K rutzyfilH .
Z a  zgodność S z u b sti, Sek.

Z  Perertbarzo d. 29 Stytznia' d. h. 
W c z o r a y  d. 28 b. m. obchodziliśm y 

dzień narodzin w ,  Xięcia M ic h a ła , oraz 
dzień imienin 1 uroczystego zaręczenia W  

X ię in e y  A n n y  F a w łe w n v  z Królewiczem  
Następca tranu Niderlandzkiego, Zrana o- 

u t e y  zgrom adzili  się do zim ow ego pałacu 
człniiki Nayśw lętszego Synodu, w y ż s z e  du­

ch ow ień stw o, znakomitsze płci ohoiey oso­
b y ,  o f ic e r o w ie  gwardyi i w o y s k a , oraz: 
w s z y s c y  dc d w oru  wstęp m aiscy . C złon­
ki i Bady Państw a "grom adzili się do k o ­
ś c io ła , i Ministrowie cudzoziem scy ta m ie  

w p r o w a d z i  byli przed p rzyb yc .em  Nay«

iaśnieyszey familii dła 2naydow an.a  sitna. 
obrzędzie ąareczyn. U drzw i kościelnych 
N ayiaśnieysi  Cesarstw o spotftmi byli przez 
C złonkow  Synodu 1 duchow ieństw o zn ak o ­
m itsze, z krzj'żem  i woda świeconą. C e ­
sarzowa M aryia F ed erow n a w p ro w a d z i ła  
W  Xiężnę Annę Pawtownę i K ró le w icz a  
Xięcia Następcę Niderlanćfskiego na p r z y g o - . 
tow ańe w pośrodku kościoła w rnieśleysze 
mieysce , czerw on ym  axamitem ze z ło ty m  
hałtera pokryte. P.rzededrzwiami ottarza, 
carskie zw a n e m i,  na p rz y g o to w a n y m  pul­
picie leżała Ewanieliia  i k ' z y f  , a pierście­
nie zaręczne na cłfarzu na z ło tych  tacach, 
sk"d przynieśli ie dła W . X ię in e v ,  Xape- 
l f n  C esarza, a dla K r ó le w ic z a ,  W . K a ­
pelan. P rzen avw irleb n ieyszy  m etropolita  
A m b ro ży  p rzy ia ł  od rzeczonych osob pier- 

ś< lenie, p rzy  z w y c z a y n e y  m odlitwie w ł o ­
ż y ł  na rece W . X ię in ey  A nnv, i K ró le w i­
cza Niderlaodskiego W te d y  N ayiaśn iey-  
sza C i - a - z o w a  M aryia zb liżyła  się ku nim, 
i zamieniła pierścienie. T u  z dział tw ier­
d zy  w ystrzelon o  5 r?zr .  O d p ra w iły  tje 
szczególne m odły za W . Xiężnę A nn ę, i 
zaręczonego iev oblubieńca Następcę Nj- 

derlandskiego Wilhelma. Pa obrzędach k o ­
ścielnych , nowo~.aręczeni złoży li  podzię­
kow anie  Nayiaśniei's7vm Cesarzow i i Ce- 
s a rzo w v m  Jeymościom. W szystk ie  potem, 
osoby N a yiaśn ieyszey  familii składały i.n 
powi .iizowania. Biskupi z  duchow ień­
stwem  odpraw ili  z przykh "tnieniem dzięir- 
czvnne m o d ły  za n ow o zaręczonych. Wśród, 
proźby o długie l a t a ,  31 ra z y  słyszeć się 
dały w y s tr z a ły  d zia łow e. V  d rz w i ja l j  
tron ow ey Cesarzowi 1 C esarzow ym  j e y ­
mościom składali pow inszow ania  Ministro­
w ie  cu d z o z ie m sc y , a w  sali Orderów zn a ­
komitsze obóiey pici osoby. _  J5’ja  osob



pierw szych irrech k^s? d=ny o y ł  obiad w  
Wielkiey sali m arm u ro w e j.  Naprzeciw 
Cesarstwa Jchmość siedzieli człoki Synodu 
i  w y ż s z e  duchow ieństwo ; po p raw ey  stro­
nie N ayiaśnieyszey fam ilii,  Parny Stanu, i 
dalsze p ierw szych  trzech klas D am y ; po 
le w e y  stron;e Członki Rady Państwa, i 
d a 'szc  p ierw szych  trzech klas o so b y ,  po­
dług stopnia. M uzyk a  instrumentalna p rzy-  

gTVwała do stołu, którey t o w a r z y s z y ł  chor 
śp ie w ak ów  nadwornych. T r a b y ,  k o t ł y ,  
w ystrza ły  d z ia ło w e  ob w ieszczały  spełnia­
nie toastow zdrowia-, a m ianowicie : Nay- 
iasnii vszych Cesarstwa Jchmość, w y s tr z a ­
łami 31 razy i w .'  Xię?ney A n n y  i zarę­
czonego iey oblubieńca 31 razy y całey 
Ń ayiasn ieyszey  rodziny 31 razy ; D ucho­
wieństw a, i wszystkich wiernych p o d d a­
nych 31 razy .  Kubki podaw ali:  Cesar­
stwu Jchmość W ielki P od czasy  : N cw o -
zaręczonym , pełniący obow iązki Marszał­
ka dworu C esarz ow ey  Jeymcści Hrabia 
Moden , W ielkim  Xiążętom i wielkim Xię- 
inom  S-.ambelani; X iąiętom  cudzoziem ­
skim także Szambelanj. W ie czo re m  .0 szó­
stej ziecha.i się do pałacu zimou rgo  zna­
komitsze cbotey  płci o s o b y ,  Ministrowie 
cudzoziem scy i inne do. dw oru wstęp ma- 

>ące, dla zn.oydowania się na balu w  sal 
Orderu S Jerzego. Przez ca ły  dzień od- 
|łos d zw o n o w  w s zy stk ich  -kościclow na­
pełniał s to ljcę , a  v  ieczorem obie tw ier­
dze i całe miasto b y ły  oświecone, 

źf baryia d, 20 Lwiego. . 
f). 18 b. m. by ł  n a d z w y c z ą y n v  ziazd

p a ł a c u  Tuilleries w y so k ich  osó b , po- 
Bllędły któremi z n a y d o w a li  się K rólew icz  
Psweł w irtemberski, X że Rondeusz ,

Poseł W. X c ia  Badeńskiego przy d w o ­
rze  tu te js z y m  , B aron  Ferette uiiai 
w c z o r a y  u Króla wstępną audyeneya.

M o w ia ,  ii. K r ó l .n a s z  przystąpił  d a  
zw iązku  świętego. P a ł  on n o w y  d o w ó d  
sw ey d o b ro czy n n o śc i , posław szy każdeuL 
z m a  piebanow P a iy z k ic h  po 1000 fr. d la  
rozdania pom iędzy ubogich.

Posągi Ludw ika X I I I ,  XTV, X V. i 
Henryka IV . maią bydż kosztem K ró le w ­
skim na d a w n y c h  swoich m iry s c a c h ,  z  
białego marmuru w ystaw io n e. D w a n a ­
ście w  ca łey  p ostan ie  posągow B a y a r d a ,  
Diiguesclina, T iu rc n a ,  K undeusza, Suger, 
R ic h e l ie u , S u l l y , R o b e r t a ,  T o u r y i l l e ,  

P c g u a y  - Trotiin , Dnquesne 1 Sutfren zdo­
bić maią most Ludw ika  X V I . —  W  koście­
le S. Mngdąieny w ysta w io n e  b y d ź  m aią 
pomniki L u d w ik a  X V I. K rólo w ey  M ary i  
A n to n in y,  Lud w ika  XVII. i X iężny E(i*  
b iety ,  a w kościele zam ku Vmcennes 
Xcia Enghien. U byłego cz łon ke ko n ­
w e n c j i  Courtois zn alazły  się niektóre li ­
sty K r ó 'o w e y  M aryi  A n to n in y,  które m a ­
ią b y d i  drukow ane, tudzież w ło s y ,  mię­
dzy  nnemi Lud w ika  XVLI. ( i c j  s y n a )  i  
testament.

iz b a  Deputowanych za m y śla  prm 
sic F ró la ,  aby  n ie z w ło c z y ł  sw ey koro- 
nacyi.  , •»

Pisma tute jsze  umieszczała teraz od­
pow ied ź  K róla  ną adress izby D e p u to w a ­
nych względem  obchodu rocznicy śm ier­
c i  L udw ika X V I.  ”  Pragnę ( m i a ł  Król 
o dp o w ied zieć)  w łasna ręką w y r ż n ą ć  na 
miedz w a sz  adress. Izba zdaie  sie czuć 

u k ie m  z n a v d o w a l iś m y  sif. P o-  

się Opatrzności z ło ży ć  tę izbę z

w szyscy  w ie lc y  u rz ę d n icy ,  m in is t r o w ie ,  położenie,w  
zagraniczni p o s ło w ie ,  X 2e T a l l e y r a n d ,  dobało

» - t 2  A
M arszałkowie .M a cd o ia ld ,  M oruer, W i­
kto r, &c.



B * y e z y s t ! ty c h  ł  y w  i ot ow, „
PortnędZy 23 fcardynrfnm i, który ii 

© yciec  S m i a n o w a ł ,  ieden ty lk o  zn ay-  
duie  j i f  zakoonik  r reszta św ieccy  X if-  

ż a ,  '

W  więzieniach Paryzkich znayduie 
s i f  teraz p r z e sz ło  1500 o s ó b , pomiędzy 
ktirenn około 1500 za polityczne prze­
stępstwa;

P. Kratery, lekarz' Boriapartego ira 
w yspie E lb .e, aresztowany w w si Lins 
p d d  Lyondm, zaprow adzony został do Be- 
sansot*. •—  Z  L a d , w departamencie Sarty, 
ddneszą, i i  pochwycono 14 rt>2hoynikow 
i  w  więzieniu Mam osadzono, którzy na- 
zyWafi sępnni Bonapartegc .

■ y> opcm oieit ie  do  u c ie c zk i  L a s a le t t a  

■ a y m n T e y j ie m  iest p r z e s tę p s tw e m , k tó re  3  

u w i ę z i o n y m  A n g l ik o m  za rzu ca ją  j  sztfkaią 
w  -eh p a p ie r a c h  ś la d u  w a ź & ie y s z e y  zb ro ­

d n i  r t o  test noteżonra d o  sp isku  -f  l e c z  t e  

speSkWa ic h  d o p iy ró  wyfaśttf.
i  ie r w s .a  l e j n a  n a r o d ó w e y  g w a fd y i  

PaTYzIriey c ł i r o w a ł j  K r ó lo w i  Jp,8<y5 ft.

F r e t e m y e  A nglir  d o  F ra n cy  i  w y t t & f t ą  

przeszło  g o  tt>, 11. fi
Sofragan LioWioski i> biskup K t f / k t r  ,■ 

kt ir 2 y  od t>< la.idskii k Rato! iltc w w y  slatw*- 
jnś byli d o  h zyrr.u , p rzyb y li  w tych 
dniach pow racai^e do o y c z y z n y  d o  P a ­

ł y  ża;
V. i«lu wfficCroW należących i o g l o w -  

nego’ Angielskiego’ sz*<* bu opuścili d. rg *  
ran a  Pwryi t udali1 się do Cambray.

P^ B o z d  o d m a lo w a ł d a w u ie y  bat Azor 

p e a o tm ie  L u d w ik a ' X V I. Za  to  i i  n ie o d - 

t ś i  te g o  wrzeruo-ku w ię z io n y  b y  i  w  czasie  

le w ó ltr c y i  p rz e z  £1 m iesięcy . Fotem  o d ­

d a ł  go1 K r ó lo w i i o d e b ra ł za' o o d  obli izb  

puśziękow a me.

l  ) (  I
O y c rtc  S. chre iednafciwe zs*ady 

p rzep isać  dla K a t o l i k ó w  w  k n  a i< p r o t e ­

stanckich .
P t o s s a c y  um acn iają  b : r a i o  potBng 

p ism  n a s z y r h  L u xe in b u rg -

Rbderer i B o u lay  de la  (Wcurth nie 
znayduią się pom iędzy osobam i, które na 
śmierć L u d w ik a  XVI. g lo so w a ły .

Fod tytułem  Saavt le Hot w y s z ła  tw 
n o s a  pieśń n a r o d o w a ,  która bardzo sig 

pOdi/La<
Fouehć na aud yen cyi  pożegnania »- 

trzym ał od K róla  SasKiego tabakierę b ry ­
lantami wysadzaną.

?. Londyn* a. ac Lafego.
Ostatnie listy z  Brighton arie czytiKf 

n a d zie i ,  ażeby X że  Rejent pized ke^sen* 
b. m. d o  L on dyn u p o w io c i ł .

Atw iryaccy  A r c y  X u ż ę ta  Jan i L ud ­
w ik  udali sif w sobotę d o  a d m ir a l i c j i ,, 
gdzie p ierw szy  L o r d  pokaza ł  ™. tele­
g r a f ,  k a n c łfa ry a  V w szystk o  co1 do  niego1 
należy.

L ord  Kainnaird k azał  wydrukowało 

list d o  Hr. L iw e lp o o l ,  w którem  wytaio*- 
n« są okoliczności nakazanego mu z P a r y ­
ż a  w y ia z d u .  D o łą c z y ł  on do riego nie­
które  u w a g i} t  których okaztiie s ię ,  W  
nie b ezp lzyczyn i"  obwiniano go ,  ze niw 
śp rz y ia ł  K ró lo w i  FraOCuzkiemu, iego fa­

milii i fam teyszem u rządow i t
X ż e  Leopold Sasko’-  Koburski iCsf W

Landy te t  d. atf^oeiefciwa^y. Ż a t a z  pcf
lego* przybycitf rata by da Za si Obi'* nie z n i W  
X i ę i c y  Karoliny parlam en tow i o zn aym io- 
nev « zaślUbiCniO w JWarćii n a ftą p ir , Cho­
ciaż n .o v  jo n e ,  iz  prze i  i  ®Saia nie nw- 

stąpi. , s
L isty  z  HisżpZńit dofcószą , i i  uWię-- 

t ieot a a wolttose Hiszpanie w przeiez-



*  < X  * 4 *> ) f  B& m  do t e m y  1 innych m i t y s c , * s z ę d z  .c «  Hiszpańskiego ©Mjse^-aTf Karta^^nę.
w  n jiasU ich , przez * tu rr  i.adą, -bywaią 
od iud*i m .m o aay surow szych iaiia^avy 
ich strasy z c a y  żyw sze mi uouietr ■uiuur.i 
p r z y  i n u w i n c n i .

H. 9 za p e  m y sinym w iatrem  o d p ły ­
n ę ły  z  -PdtłshfNHu do Chm  okręty Kró­
lew skie  A lcest  i L ir a ,  Wsehcddiey 
kom pan ii Jen. H ewett. Angielski asnkas- 
,aJv.r , -Lord* A m n e r s t , płynacy na ty ch 
o k rę ta ch ,  niem a m ie ć ,  ikk m jw .ią ,  in­
n e g o  zlecenia, iafc .tylko po> im cowyć 
■CciafŁOyt CJUńskii&ńi ” '»tapienia da tra p  
i  szczęsłiwie ukc.fcs. arego p rzec iw  memu 
-spisku , i, ko też z-  pcunfe* 11 o sp okay-  
'nolscf graniczących * nim X ią ią l  Jndyy- 
s k k h .  L*st z  powiószowanietn zp aydu- 
i e  się w pr2e*Iiczne> z ło te y  p u sz cze ,  
v a r ta ią c e y  4000 f. * « .  na które) zo ay-  

iduie się brylantami w y s a d z i m y  w izeru-  
Ą t k  Kcia Keiepia Okręty f*ł) Oą do 
“ ‘a r iton E  a z-amtąd na ż o k e  m o rze ,  2 
•którego Am bassador na ląd Tvysiiedz'e. Vtf 
Kanton ie  p r z y łą c z y  się .Jo poselstwa P. 
•Śłatinton, który oył  ju ż  ^‘ Lordem  M»- 
kartuey w Chinach. W p c d iy ź y  tey za ­
bawią blisko lat d w a  i spodziewają się 

.otrzym ać p o zw olen ie  widzenia wielkiego 

.inuru. W shodmo - in d y ys k a  kom p an -ia  
ponosi koszta tego p o se ls tw a , atórp d o  

150,000 f: szt. p o d  .ią.
Koagrossow i A m try k a ń sk ien r  poda* 

b y  zosta ł proiekt do m w d r z e b i i  b m y u  
J ared  swego ; p o czątk ow o  ma on mieć $.$ 
taili do a ró w  k a p ita łu , -ecz .1 czasem 
^•oio go Jcongress do  50 mili. p o m n o ży ć .  
■ Francuzki Jenerał C lau ze l  p r z y b y ł  óo 
p3° w«goiarku.

^dUota przybyła z Kuby do Jamaiki 
ę s ł j f n i ) ^  w idsoMŚćji .U w c y ik a  f iró -

■Cazetą Bostc ń ,k >  za v  Jęta ;«^3tęptiiąc(t d o ­

niesienia do W icek ró la  iN©w ey Hiszpanii':
! Ł  A t o r i g o  d ę l  J t f g o d  £  L i u o p .

r  W  i a,y c h w ili  , M ci P an i*. o d e b ra ­

łem  « d  P ułkow n ik-- D e n  M a n u e l d« 1*  

t.o fłC h a p r z y  iem n ą w ia d o m o ść , i ż  w o y s k o  

M o r illa  z u p e łn ie  p o b ite  i o® sam  * iu - 

j iy m  J ie r s z te r r , z w sz y stk a  bronią , a - t y -  
Jery ą , a m m u n icj-ą  i zpaczD ą z d o b y c z ą  
p a y m a u y  zo sta ł. L .c - b a  z a b ity c h  i p o y-*  

zn an ych  iest b a rd zo  w ie lk a . C h w a le b n e  

to  i w ajźne z w y .c if  z t w o , k tó re  .o d n iesio n e 
za sta ło  p rz e z  Ś r o d k i, k t ć i t  j  rp r. e c n ic z o  

lunow *łem ,  iakO te ż  p i zez  w a le c z n o ś ć  

w o y s k  , k ló re m i m ąm  b o n o i d o w o d z ić ,  i 
p .z e z  o d w a gę , z ia k ą  y  s z y s tk ie  ,nSi b e z p ie ­

c z e ń stw a  p o k o n a ło , będ; ,ie iafc się sp o ­

d z ie w a m  p r z e *  D*. K ró la  w sp a n ia le  w y -  

n a g ro d zo n e . S z c z e g ó lu ie y  zale-.am  P o r u ­

c z n ik a  C a r a s s o , k tó ry  p o c z w a r ę  M o rill^  

w b e zp ie czn e m  o r^ d -ił m ieyscu . B o ż e  

z a r h o w a y , ćfce.

Eugenii de y M a  Satu,, „
■ ck się rda ic  JCartagena została  dopie­

ro d 6 Grudni? przez buptow nikow  opu­
sz cz o n ą ,  g<*y mieszkańcu o ś w ia d c z y l i ,  i i  
d a ’ i -4 ohrona b y ła b y  aarein*ją.

W c zaray s z*  sp ory  w w y ż s z e y  izb ie  
t rw a ły  aź  do god zin y w p ó ł  do trz rc ie y  
d*i« z rana. l ip rd  Liw nrpo^l w.mosł 
dress p o az ięk o w a n ia  Xciu Ketentowi za  
.udzielenie zaw artych  traktatów, w  k tó ­
rym  wyrażone*!* b y ło ,  iż  w y ż s z a  izb a  
uzn air  g łó w n y  traktat za  dobry i p o­
ch w a la  środki, przez które d oty ch cza s o ­
w a  szczęśliwość i wielkość Anglii iest u- 
t rz y m a n a ,  i  nadany iey iest p o k oy  na 
zasad^ct zaręczaiących  iego trw ało ść »



n a zawsze umĄrraiąey w alkę  przeciw  re- dności , P o r tu g a l i^ , dla , odległości , a Hi-
w o lu c y y n e m  zasadom. —  Lor^i Grenville 
w  dlugiey m ow ie  c h w a li ł  tizielue środki, 
p rzez  która WPyna nkoAc^oną z o s t a ła ; 
c ieszy ł  się iż  pomyślność ich p r z e w y ż ­
sz y ła  iegó i przyiaciot iego n ad ziere ,  z 
p rzy w ró ce n ia  praw ego rządu w e Francyi, 
z  obalenia przez bitwę pod W aterloo ob- 
m ierzłey  tyrauii  w o y s k o w e y ,  z aiszcze- 
nia rew o lu cy y  nycn zasad i zwróceuią 
dzieł  kuasztu w łaściclęlom . Lubo ż tych 
w s zy stk ic h  w zględów  ze zw a la ł  na adress, 
dodał icdnak, i i  g łó w n y  cel naszych u- 
siłow ań nie iest ieszcze dopięty. ”  Naród 
(  r z e k ł )  cieszy się dotąd ty lko  z a w ie ­
szeniem kroków  nieprzy lac ie is k ich , ale 
nie u ż y w a  leszcze dobrodzieyśtw  pokoiu, 
g d y  utrzy/pyw ać mp** ogromną silę w o y -  
s k o w ą ,  która nie' zgad za  się poniekąd 
ta k  z  ogólny m interessem F rancy i i 

stałego lądu iako też naszem. ,, Naganiał 
ytrzyrn yw auię  n adal tak  zn aczn ey  l iczby  
w o y s k a ,  tak  ze w zględu na w y d a t n i ,  
iako i na konsty tucy , zw ła s zc z a  iż 
część iego obce Mocarstwo u trz ym y w a ć  
m u s i ,  i za k o ń c z y ł  mowę stosow nym  do 
lego  przedmiotu do adressu dodatkiem > 
który L ord o w ie  Lansdowne., Buckiogham i 
Holland popierali. Nakouiec adress bez ż a ­
dnego d o d a tk u , tak iak by ł przez Lorda L i-  

w e rp o o l  p o d a n y ,  został większością aoĄ 
p rzp c iw  ,40 g lósow  przy ię ty .

W  m is z e y  izbie L o rd  Castlereagb 
w n iósł  podobny i  adress, nad którym  
ip o ry  ną wniosek p. T ieroe y  do dnia 
dzisieyszeg.o odłożope zostały. Z a godzin­
ne/ m o w y  Locda Castlereagh w tyłn prze­
dmiocie s iianey kładziem y tu następuią-

feę wy»%Mć<: '  • . . . ,
V Cała Europa należała do ostatnie/ 

w o / n y  , w y iąw sz y-  S z w e c / ą  dla  oszczę-

szpaniią dla e t y k ie t y , i ż  nie b y ła  tra,- 
k talem d. 25 M arca  obiętą. A n g l i ja ,w y -  
znpezyła $  a  w y p ła c i ła  ^aktualnie 6 mili, 
f  szt. posiłkow ych  pieniędzy, pomyślność 
w o y n y  b yła  olbzzym iem i . usiłowaniami 
z a p e w n io n a ,  ch ociażb y  n a w e t  b itw a  pet) 
yyąterloo  b yła  przegraną. C ą ła  ROtęga 
F.rancy.i przez d.wa M o c a rstw *  p.obitą ao-* 
stała. W ellington i B ip c h e r ' z w y c ię ż y l i  
Bonapaitegp i yr 14 dni pobęogi s ta p y i  ,yf 
P a r y i y  i około P a r y ż a  1,14^,000 ,łudzi 
stanęło na ?ijęnąi F ra p c u z k ię / ,  a  109,009 
A u stryąko w  , 150,000 Rnssy ano w w, Niem­

czech i 70,oop S*a) °  *la s.woiey
g rasicy  w oey, odzip. yGtowuym >ce}eir. byłe 
zniszczyć przez pokoy w o y s k p w y  jakohi- 
ińsm Frąn cyi.  W o y s k o w a  p r z e w a ­
ga wszędzie musi ^ię zm uieyszyć. Fran­
cy a pbówiązała się ag mili. f. Szt. na U- 
trzyniapie 150,09o obcego w e F ra u c y i  
Stoiącego w oyska  za p łacić ,  tak iż do 5 lal 
m a no go  mili f. szt. w y p łac ić .  ' G d y  ob­
ce w oyska  przez lat 5 postoią w e  F ra n ­
cy.!, świat zostanie bezwątpienia urato­
w an y  ,  ćkc,

Z  B r u x e l l i  d .  23 L u t e g o ,

D 16 b. tr. uderzył piorun w piękny 
kościoł w  CUatelet i w s godzinach ca­
ły  spalił. W Low aniuin d. 15 w wie­
czór tak  były okropne g rzm o ty ,  iż okna 
się trzęsły. ; '

Mą także b y d z  pułk Nidćrlantlskiclj 

ułanów u tw orzon y.
Z L eod yu m  ustąpili iuż_Prussacy.
Angielsk? kum m issoryal i c z ęic głó­

wnego sztabu, które w A n tw e r p i i . stały' 
p rz y b y ły  tu d. ig  ro w m e  ia a  5 /  pui£ 
piechoty Angielskiey. Udaią się do tY** 
leaciypjny, ktyry i<*t śro d k o w ym  punktem 
adnainistracyli w ó y sk a  A ogietsKiego, która 
l ic z y  50,04*0 ładzi m iędzy  któren. ęooj 
ja z d y .



z  K R A K O W A  DMIA 10 M A & C A  RoLu W N IE D ZIE L^ .

Z  Madrytu d. 4 Lutego.
X ie  {dcl Farque c z yn i  p rzy go tow a ­

nia do w y ia z d u  Ba sw oie  p oselstw o d o  
Paryża.

Mówią , i i  skazany na 8 letnie wię­
zienie do t euty były Minister Yalleio za 
podanie Królow i potwarrzego rapportti, 
prosił Aróla aby mógt się przed sądem 
uniewinnić, na co miał J. A. Mość zezw o­
lić.;

Słychać t u ,  iż d o  A m eryL i pcsłatiA 
zostanie n o w a  w y p r a w a , nad Którą mieć 
ma d o w o cL tw o  Jenerał nbisbal. StoiącO 
v  A n d a łu z y i  pułki odebrać m iały  rozk az  
do wsiadania na okręty. -*• W A n d a lu z y i , 
N aw arze  i  G ah cy i leszcze z a w s z e  uw iiatą  
się kupj łotrow .

Z  U iiajildarfa d  ł f  Lutego.
M arsza łek  Soult przeieehał dziś Z 

•Woiro synem przez miasto nasze. B y ł  on 
®»aj\,retii jenerałem w  w o / sk u  Bonfspartego 
F®dezas b itw y pod W aterioo. T e i a z  j io -  

do ustaw y przebaczenia musiał p .  
P o yc zy zn ę  t i szukać zagranicą p rzy -  

” '• Zamyśla on t y m c z a s o w o  baw ić w 
hatm ea ptzy  Elborf«..d n r e u z ic e w  io ny 
swwiey.

Z  tPircburga d. ty tu tźg o.
(Jcfy Salcburg Austryi ustąpiony zo -  

s ta n ie , pochlebiają  tu sobie m ieszkań­
cy , i i  R ró łew .ca  następca tronu B a .  
w a r tk ie g o , który p o w r ó c ił  iuż z M e d y o -  
laftu do M onachium/ n<r przyszłość m ie ­
szkać tir będzie. Aszaffenbuig p o d o b n ąi  
ćz j  ni sobie nadzieię.

ĆXś brzegom M en u  d, s i  Lutego.
M ó w ią ,  i i  u m ow a m iędzy A u s tr y ą  i  

B a w a ry ą  d. 7 b .m . w Medyolanre p o d p i­
naną została. W  6 tygodn i po ie y  z a ­
tw ierdzenia  Snaią b y d ź  S a lc b u rg ,  Jon i  
H aui"  ikvierte l  A u s tr y i  oddane. Z achodzą 
iednak ieszezt  niektóre trudności d o  
za łatw ien ia?  w y m g ro d z e n ie  B a w a ry i  m a 
b yd ź w  Frankforcie układane.

Elektorsko - Heskie stanty trudnić się, 

isk  s ły c h a ć ,  m a r  ułożeniem konstytn- 

eyi,
F* w ‘ jey od 9 lat w F n n k fo r c ie  ko­

mendant P iński,  Rzpifan Zom borski, któ­
ry przez swotą rzetelność f ludzkość na po­
wszechny zasłużył szacunek, w yiechał te­
raz z tego miasta.

Deputowani od Hamburga udaiąCjr 
się o pretensye te^o .su a itc .  do >ząd«



Fran cu skiego , prąeiechali przez Frank-

fort,
Z  Frani for ta d. 2t Lutego.

Za kilka  dni oczek iw an y tu iest M i­
nister B a w a rs k i ,  Hr. Bechberg. P on iew a ż  
r z e c z  w zględem  zam ian y  k ra io w  m iędzy 
A u stryą  i B a w a ry ą  nie iest ieszcze zupeł­
nie u k oń cz on a , będą tu zatem u k ła d y  da- 
l e y  ciągnione. S ły c h a ć ,  iż  Ę a w a r y a  nay- 
w ięc ey  p rzy  tern obstaie ,  aby k ra ie ,  k tó­
re m a w w ynagrodzeniu  o tr z y m a ć ,  łą c z y ­
ł y  się z daw nieyszem i iey  prow incyam i. 
M ó w ią  zatem o ustąpieniu M ergentheim u, 
K o n s ta n c y i , & c .  a Baden m a b y d i  na le ­
w y m  brzegu Renu w y n a g ro d zo n y .  Mini­
ster W . Xcia B adeńskiego , Baron Berk- 
heim poiechał do M edyolanu.

W tey  ch w ili  w y s z ło  tu z druku pier­
w s z e  p ism o o seym ie zw iązku  N iem iec­
kiego  z a  ze iw o le u ie m  Ces. A u stryack ieg o  

posła.
W . X że  Badeński rozk aza ł  posłow i 

sw o.em u w  Frankorcie podać Ces. A u stry .  
ackienf tu Ministrowi p rzy  seym ie Niemiec­
k i m ,  Hr. B u o l-S ch a u e n s te in  , ośw iadcze­
n i e ,  iż przystępuie do zaw artego  w  W ie­
dniu d. 8 C zerw ca  r. z. aktu  zw iązku Nie­

mieckiego.
D o  okolic  n aszych  p r z y b y ło  z połu­

d n io w c y  Francyi wiele pratestanckich (fa- 
m iliy  , które osiąść chcą w  Niemczech iako

fabrykanci.
Rozmaite, wiadomołci.

W  Frankforcie w y sz ło  teraz w dw óch 
arkuszach pismo pod tytułem  Nowy Prorok, 
W którem opisane są w s z y s t k i e  marzenia 
M ullera. T re śó  iego iest następująca:

”  N azyw am  się Jan Adam  Aliiller 
urodziłem  rię w  Meckesheim ,1 teraz ie- 
stem w łościanem  w e w si Melsbach p rzy  
H eidelbergu, m am  46 la t ,  iestem religii

E w an gelicko  - re fo rm o w a n e y , ż o n a ty  i 
mam teraz 5 dzieci. Byłem  pochrześci- 
ańsku i w  Boiażni Boskiey w y c h o w a n y  
w  13 ieszcze roku ż y c ia  mego p rze c zy ta ­
łem całe Pism o S. p on iew aż każde z  nas 
dzieci musiało z  rozkazu  oyca w z im o ­
w y c h  w ieczo rach  i co św ięto  p r z e c z y ta ć  
d la  familii po 2 roz d z ia ły  P ism a S. W 
19 roku zn a yd ow ałem  się w  p o lu ,  gdy  
mi dauo znać, że m oy o yc iec  , który p r a ­
w ie  rok c h o r o w a ł , umarł. Pośpieszełem  
iak ty lko  mogłem n ayprędzey  do d o m u ,  
i zastałem ludzi ubierających i u i  u m ar­
łego } odepchnąłem w szystk ich  , rzuciłem  
się na mego o y c a ,  ruszałem nim i p ro ­

siłem usilnie B o g a  , ż e b y  mu p r z y n a y -  
m aiey  lat 4 iy ć  ieszcze d ozw olił .  Na ta 
o tw ar ł  m oy  o yc iec  o czy  i życ ie  w e szło  
zn ow u w  iego członki. Pytałem go się 
co c z y n i ł?  Na to od p o w ied zia ł  m i ,  i i  
b y ł  w  dobrem m ieyscu , a le  w ięc ey  nic o 
tem nie m ów ił.  O v c ie c  m oy ż y ł  ieszcze 
zupełne 4 lata. Po iego śmierci poszedłem 
do siostry m ey matki za parobka w  słu­

ż b ę , gdzie 8 l at s łu ż y łe m ,  potem o ż e ­
niłem się i co niedziela pilnie Pismo 5* 
czyta łem . Pierw sze z m oich ziawień m ia ­
łem w  nocy n ow ego roku z  1804 na 
1805. Duch który  mi się p o k a z a ł ,  p o w ie ­
dział  m i : w  tym roku w ybuchnie  w o y n a  
m iędzy F ran cyą  i A u s t r y ą ,  i ieśii osta­
tnie M ocarstw o pokoiu nie zro b i ,  ted y  
w ie le  utraci. W  roku 1816 takież mia- 
łem  ziaw ien ie .  i p rzep ow ied zia n a  mi by­
ła  woyna m iędzy Prussami i Francyą. tąr 
roku 1807 pokaza ł  mi się starzec w  świe- 
tney bardzo postaw ie , którego rysy tw a ­
rze łatw e  do poznania b y ł y , i roz k az a ł  
mi udać się iak navprędzey  do Cesarz* 
R ossyysk iego  i K ró 'a  Pruskiego. Nie w ie ­
działem  W cale gdzie  te kraie leżą  i  p o



co  tam  iśd ż ,  i pow iedzia łem  to ducbo- 
w i  , który mi o d p o w ie d z ia ł : że Bóg p o d ­
d a  roi w  usta co m am  m ó w i ć , poczem 
zniknął.

Nazaiutrz p yta łem  się m ey żon y, czy  
d a  sobie rad ę ,  gdy się od niey na pół 
koku o d d a lę ,  na co ona rzekła ,  iż nie 
potrafi dać sobie rady, zw ła s zc z a  dla m a­
ły c h  d z i e c i , i ia postanow iłem  nie odda­
lać  się i zostaw ić rze czy  w swoim  stanie, 
f iiodm ey nocy p o k aza ł  mi się znow u 
duch i z a w o ła ł  na m n ie ,  iż icżeli nie 
p o y d ę , w szystka  krew  na mnie spadnie 
i za w szystko  moie ręce będą odpow ie- 
dzialnem i. T u  pom yślałem  sobie, iż ko­
niecznie iśdź p o trzeb a;  gdy chciałem , sie 
M arca  doczekać, nie miałem nigdzie spo- 
koyności i co b a d i  robiłem d oznaw ałem  
tęsknoty. Pow iedziałem  to moiey żonie, 
która k a za ła  mi iśdż w  imię Boskie U pro­
s iw s z y  innego w łościanina aby w c z a -  
sie moiey niebytności miał staranie o m o­
ie y  żonie i dzieciach , wziąłem  kukioł- 
kę, kaw ałek  mięsa i 24 g ra y c a ro w  p ie­
niędzy - pożegnałem się ze łzami z mo- 
ią  żoną i ufny w  Bogu puściłem się w 
daleką tę drogę.

P rzysze dłszy  do P ren zla u ,  gdzie stali 
F ran cu zi,  pytan o  mnie się o p aszp ort ,  a 
i e  nie miałem g o ,  zap row adzon o  mnie 

ia k o  pod ejrzan ego  do kom endan ta , ale 
przecię uwolniono. W Stolpe p o c h w y c o ­
ny zostałem przez  Prussakow iako szpieg, 
i po długich naradzeniach , tu i ow dzie  

t ło c z e n ia c h  do P iła w y  zap ro w ad zon y, 
^ cierpiałem  wiele; ale w ie d zą c  że mi na-

w łos z g ło w y  nie s p a d n ie , byłem za­
w s z e  dobrey m yśli.  W  P iław ie  byłem 
b adan y i na j t atku do Królew ca odesła­
n y  , dokąd p oprzed ziły  mnie m oie zezna­

nia. W K rólew cu  dostałem  się do domu

Jen. B i ic h e l ,  u którego zn ayd ow a? się 
Bliichei i m nostw o innych jenerałów , któ­
rzy  mnie otoczyli.  G d y  ieszcze w  ze­
znaniach m oich w  P iła w ie  opisałem ten 
dom 1 iego o g ro d ,  zad ziw ili  się w s z y s c y
i byłem na n ow o badany. O p o w ie d z ia ­
łem okoliczności moiego p o se ls tw a,  i i ć  
muszę z Królem  i Cesarzem m ów ić, gdzie 
usłyszą to ,  czego  im pow iedzieć nie m o­
g ę ,  ty lk o  K r ó lo w i ,  przyczem  lednak m o ­
gą bydż obecnem:. T e g o  ieszcze w ie c z o ­
ra zostałem pr/ed K rólow ą staw io n y , i po­
zostałem a ż  do p rzy b y c ia  K róia  w dom u 
Jen. Riichel, gdzie miałem z rozkazu K rólo- 
w e y  stół, 4 złp. na dzień i zatrudnienie. 
G d y  Król p r z v b v ł ,  który b aw ił  w  Heili- 
genbeil , byłem przed nim staw iony. M iał 
on iuż podane sobie w szystkie  m oie ze­
znania ; Pismo S. leżało na s to le ,  i ia m u- 
sia’em K rólow i Wszystkie wskazane ro z­
działy w y t ło m a c z y ć .  P rzepow iedzia łem  
mu w ię c ,  że Prancya na 4 części ,'podzie­
loną zostan ie , że Francuz: na półn ocy zgi­
n ą ,  i że Prussy tak wielkiemi będą iak 
ieszcze nie by ły  , i nayw iernieyszych będą 
m ia ły  poddanvch. Ś r ó l  -rzek* do m n ie ,  
iż  nie prow adzi w o y n y ,  a zatem to nie 
m oże się z p ra w d z ić ,  na co ia mu odpo­
w iedziałem  . niechay czyn i co c h c e ,  to ie- 
dnak nastąpić musi.

Blisko rok bawiłem w Memlu i o k o ­
licach , n avp ie rw ey  przy  Jen. Riichel,  a  
gdy ten oddalił  się z s ł u ż b y , p rzy  Jen. 
Knobloch. W czasie tym  byłem do w ie lu  
znakom itych doinow  w z y w a n y ,  w  któ­
rych musiałem Pismo S. w y k ła d a ć .  P od ­
czas bawienia mego w Memlu miałem ie­
szcze wiele z ia w ie ń ,  które mi jasn o  p r z y ­
szłość przepowiadały. I tak  pokazało  m i 
się zgrom adzenie l u d ó w , w ielki ogień na 
Wschodzie od Memlu (p c ^ a r  M o s k w y )  i  
w ie le  podobnych wróżb. £  Jen. Knobloch, 
któremu przed g tygodniami tę podroż 
przep ow ied zia łem , co on za p is a ł ,  i ani o 
dzień niechvbiłem , poiechałem  do K róle­
w ca. T a m  zastałem W W . Xiażęta Ros- 
syyskie  z W ielkim  ich M arszałkiem , któ­
remu w szystk o  prtprzednicze musiałem o- 
pow iedzieć. T y m c  asem tęsknota moia 
do dom u coraz  bardziey w z r a s ta ła ,  i ia k  
ty lk o  otrzym ałem  paszport na bezpłatną 
p o c z t ę , udałem się zaraz w drogę po pół-



tdra  roczńlćm  od dom u oddaleniu. K róla  M ullera, iż  odebrał iego pod d. g b. m. po- 
Pruskiego odw iedziłem  w H eidelbergu, d an ia, w których dobry iego za m ia r  uzna* 
gdzie długo zemną r o z m a w ia ł ,  a ia mu i ę .—* W  M em lu d. 8 Styczn ia  J815. 
w in s z o w a łe m , iż w szystk o  się iuż spełni- Fryderyk Wilhelm.
J o ,  c o  mu d aw n iey  w  Królewcu przepo- 2) P ow ażam  relig iyn y sens, k tórv i
w ie d zia łe m . P rzed  wybuchnieniem osta- A .  M uller  w  sw oim  zbudowaniu w Piśmie, 
tniey w o y n y  p o k a z a ły  mi się we śnie  dw ie  S. zn a yd u ie ,  i oddaię sprawiedliw ość w y - .  
b i tw y  i iedna przed B ru x e llą ,  druga mię- nurzonem w iego poddaniu pod d. 12 b. m- 
d z y  A lz a c y ą  i L o ta ry n g i ią , lecz ta m ia ła  dobrem uczuciom  — —  W  W ie d n iu  d. 33 
b y d i  daleko okropnieyszą i k rw a w szą  Di- Marca 18I5.
że li  pierw sza. D. 13 C zerw ca  p ow iedzia-  Fryderyk Wilhelm.
lem  to adjutantowi Xcia Bliichera i opisa- 3.)) Janowi Ad. M ullerow i oświad-
łem  mu dokładnie m ieysce pierw szey bi- czam  z a  pow in szow an ie  pod d. 4 b. m. 
t w y ,  chociaż nigdy w tey okolicy  nie b y -  moie podziękowanie. —  W  P a r y ż u  d. 15 
Jem. Ale  że b itw a  zaczęła się iuż d. 15 , Sierpnia 1815.
zapożn o  zatem p r z y b y ł  posłaniec z prze- Fryderyk W ilhelm .
powiedzeniem pomyślnego iey ukończę- ■ " 1 ■
nia.j Droga pozosta łych  w  F ran cvi  w o y s k

O to są odpow iedzi  na listy  p rzez  Prusk ch pod Jen Z ie t h e n , k tórych  g łó w - 
M iillera  do N. KróLa Pruskiego pisane w ła- na kwatera w Sedanie, będzie na p rzysz -  
sną ręką Króla podpisane: _ łośó do kraiow swoich przez L u x e m b u rg ,

1) N. Król Pruski uw iadomią Jana Ad. T r e w i r , Koblene, W eilo u rg ,  G iesen , & o

1 D O H I E i l  E N '  I A .  "
Senat R z ąd zą cy  W oln eg o , N iep od ległego, i ściśle neutralnego Miasta K rakow a i 

iego Okręgu, U w iad om ią  Publiczność iż gdy uskuteczniona w  dniu 4 m. i r. b, , licy-  
ta c ya  za>lzieriawienia poboru konsum pcyy nego Miasta C h rza n o w a  połączonego z ;ym - 
ż e  sam ym  poborem N o w e y  G o ry  , dla w ia d o m yc h  sobie p r z y c z y n  zatw ierdzon a nie 
z o s ta ła ,  przeto powtoruy termin t e y ie  l ic y ta c y i  na dzień i i  b. m. o godzinie ętey ra ­
no ogłasza się ,  która nie iuż w C h rz a n o w ie ,  lecz w  K rakow ie  Biórze W .  Prezyden ta 
M u a .cy p a lu o śc i  w dniu tak wy ie y  odbędzie się. W  K rak o w ie  d. 5 M arca I81Ó.

W odzięki, Prezes. ó‘.
M iero szew sk i, Sek. 'ffen. Senatu.

D o m  do sprzedania  pod Nrem 201 na K lep arzu  przy  uh cv L u d ic z  w K rak o w ie  
Z  ogrodem  w  którym  drzew ek rodzących  Szłuit 202 różnego Gatunku, w Środku 0 -  
grodu. Studnia do z lew an ia  Jnspektow i okien kilka szklanych Spiklirz , piwnica mu­
r o w a n a  , staienka mała. Cały  w k o ło  oparkaoiony ze wszystkiem i w ygodam i w koło  
p w o r i tu  lipam i w ysad zany . C a ły  nowo pobity w  tym  roku. Zupełnie nie podpada, re- 
p e r a c y i , a chcący go nabydź ma się z głosić do M acieia Jakubowskiego, D oktora  na Gro­
d zk ie /  ulicy trzecia kamienica p rzy  kościele S. Piotra.

W ieś  P ę k o w ic e ,  w  Okręgu H andlownego i w olnego M iasta K r a k o w a  trz y  ćw ierc i  
m ile  od K rak o w a położona pod Parafiią Z ie lon ki,  w gruncie n a y le p s z y m ,  i łąkami 
d osta tecz n em i, budynkam i dobrem i, z znacznemi c z y n s z a m i,  i zn a czn ym  g o to w y m  
p ro w e n te m , ta wies iest na przeday  R toby sobie nabydz takow ey wsi ż y c z y ł ,  nie- 
e h a y  w p r o s t  uda się do K alin y w ie lk iey  do w łaśc ic ie la ,  a tam o szacunkow ey summie 
te y  w*i d ow ie  się.

D nia  siedemnastego M arca 'r .  b, po południu 30 Cetnarów fłnsu M ydlaskiego  w  k o ­
p a ln i  p ierw szey  wsi D ą b ro w y  pod Jaw o rz n e m , tudzież. 180 C etn arów  wagi herhń- 
skiey C y n k u  obcego nieim ełcow anego w kopalni Jaworzna n ayw ięcey  daiącem u za 
g oto w ą  srebrną monetę sprzedane zostaną. —  O czem  chęć l icytow ania  m aiacy u w tt-  
d oo u aią  sic. —  Dan w  D ą b r o w y  pod Jaworznem  d. igo  M arca 1016 r.
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